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Potężny dramat amerykański w 6 aktach

» '■ „CZARNA KOPISTA"
W  g łó w n e j ro li u lu b ie n ie c  p u b lic z n o śc i HARRY PE E L .

e  s i ę  i / n r n w ń d  b  W i »  au to r H i  [ I r in o m  
“ SJK ” . lAmii z  t i l j  prawda przsty- 

a  ś m i e r c i  ,  t ie  swoje i  bolszewiEiilei Rosji.

Wkrótce ukaże się 
na ekranie naszego 
kina wielki di 

p. V.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z  okazji mej 20-to letniej 

pracy bankowej złożyli i przesłali mi życzenia, a 
przedewszystkiem kolegom i koleżankom składam 
serdeczne podziękowanie i jednocześnie zamiast 
przyjęcia składam Mk. 1,000,000 na budowę Domu 
akademickiego w Warszawie.

1379
Witold Gumińskl .

Dr. S. Grodziski
b. lekarz szpitala chorób  ~ 
wenerycznych 1 skórnych ~

C h o ro b y  w e n e ry c z n e , s k ó r­
n e  i w ło só w .

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC. Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Doktór 059

B. B U D Z Y Ń S K I
Sosnowce, Piłsudskiego 14.
CHOROBY W EN ER Y C ZN E 

i SKÓRNE, 
przyjmuje 4— 7 po poi.
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Pomimo dewaluacji naszej 
marki i trudności finanso­
wych z tym z w i ą z a n y c h  
wbrew urabianiu opinji przez 
wiecznie niezadowolonych o 
złym stanie gospodarczym  
Polski, wbrew rozsiewanym 
pogłoskom przez ż y w i o ł y  
wrogie nam, że w Polsce 
coraz jest gorzej pod każ­
dym względem — istotę rze-

Sosnowiec, 17 lutego

czy i n a c z e j  przedstaw iają 
dane cyfrowe.

Zarówno w rolnictw ie, jak 
i w przem yśle widzimy sta­
ły postęp, stały rozwój. U- 
gorów na początku 1919 r. 
mieliśmy 3.500,000, wiosna 
w 1920 2.335,975, w 1921
1.213,000, a w 1922 tylko 
538.000 hektarów. W  sto­
sunku do okresu przedwo-

C h o ro b y  d z iec i.

Będzin, Kołłątaja 33. II p.
T elefon 195. 

Przyjmuje od 3 5 po poł.

jennegokoni posiadam y 92.44 
proc., bydła 91.46 proc., o- 
wiec 59.71 proc., świń 90.89 
proc. Z o g ó l n e j  c y f r y
I.643,984 zniszczonych przez 
wojnę budynków^ odbudo­
wano 674.037 zabudow ań, 
w’ 1922 r. 106.009, pozosta­
je do odbudow y 863.938, W 
tym gospodarskich 601.524.

Również pod względem 
wydajności roli co raz więk­
sze robim y postępy: na hek­
tar przypadało pszenicy przed 
wojną 12.2 centnara, dziś
II .1 0 , żyta 11.2— 11.3, jęcz­
mienia 11.9, dziś 11.3, owsa 
10.3, dziś 11.3; ziemniaków 
92.5, obecnie 156.0.

jak  widać z powyższych 
danych, produkcja rolna do­
chodzi teraz prawie do norm 
przedwojennych, a niekiedy 
nawet ją przewyższa.

Stały rozwój widzimy rów­
nież w przem yśle: ruda że­
lazna w 1913 r. o s i ą g a ł a  
311.218tonn przy 3.237 ro­
botnikach, gdy dzisiaj 317.300 
ton przy 5.100 robotnikach. 
Górnictwo węglowe w Kon­
gresówce i M ałopolsce prze­
kroczyło produkcję przed­
wojenną, czego jednak nie da 
się porównać o Śląsku Cie­
szyńskim i Górnym ; produk­
cja cukru białego wzmogła 
się z 1.640,000 centnarów 
metr. na 2.650,000; prze­
mysł bawełniany rozszerzył 
się, ilość zajętych robotni­
ków wynosi teraz 109 proc. 
przedwojennej, ilość wrzecion 
128 proc., a krosien 105 
proc.

Nie o wszystkich oczy­
wiście dziedzinach naszego 
życia możemy dzisiaj mó­
wić, źe osiągnęły wydajność 
przedwojenną,jak np. o prze­
myśle wełnianym , który do 
chodzi dopiero do 78 proc. 
wrzecion i 46 proc. krosien 
przy 64 proc. robotników, 
albo papieru i celulozy, któ­
rych produkcja jest słabsza

o 40 proc. w porównaniu z 
dobą przedw ojenną; niemniej 
ogólny s t a n  gospodarczy 
nasz co raz lepsze wskazu­
je wyniki i dlatego też nasz 
bilans handlowy popraw ia 
się. W  lipcu wywieziono 
340.305 tonn wartości 40.457 
miljonów mkp., a  przywie­
ziono 335.952 tonn wartości 
50.591 miljonów.

Jeśli zwrócimy uwagę na 
stan naszego rolnictwa i ho­
dowli, trzeba dojść do prze­
konania, że przyczyny w łaś­
ciwe drożyzny naszej nie tu ­
taj leżą, i że głównie przy­
czynia się obok złej ' woli 
wielu sprzedaw ców  s ł a b a  
wartość naszego pieniądza.

J. M-ski.

Z  z a  B r y n i c y .
6 nazwiskach górnośląskich. —  Prasa niemiecka.

Królewska Huta, w ląjym.
(Kor. wł. ,,lskry“).

Czas już, aby władze nasze 
polskie zaczęły przywracać daw­
ne brzmienia w nazwiskach mie­
szkańcom kraju tutejszego, które 
w haniebny sposób zostały wy- 
koszlawione i przeistoczone przez 
niemców, aby zatraciły wszelki 
pozór słowiańskiego ich pocho­
dzenia

Sądzę, że urzędnicy stanu cy­
wilnego, obznajmieni z językiem 
poiskim, powinni mieć za obo­
wiązek czuwanie jjnad tą popeł­
nioną przez nieinców zbrodnią 
i w księgach stanu cywilnego 
przywracać d a w n e  brzmienia 
polskie.

Opisywał już Sienkiewicz, jak 
to się działo swego czasu u pru­
saków. Przyszedł sobie do urzę­
du pan Słowik, zapytany o na­
zwisko przez urzędnika niemca, 
podał mu j ą  a ten na to: Ach 
so, „SzIoik“, nu, dann schreiben 
sie ihm: „M ensch“, i w jednej
chwili nasz polski słowik został 
zamieniony w człowieka-menscha, 
gdyż dla tw ardoucha -  szw aba te 
dwa siow a w ydają się być jed- 
nakobrzmiącymi.

Księża - hakatyści dokonywali 
reszty, dając chrzczonym przez 
się dzieciom wspąniałe imiona: 
Helmatów, Giintherów, W ilhel­
mów, Richardów, Hildegard it.p.
1 po dzień dzisiejszy ślązak, ma­
jący się za polaka, nazywa swe 
dzieci nie Jadwigą a Hedwig, nie 
Janem a Johannes, nie Marją a 
Marie.

A więc poprawić należy z wło­
ska brzmiące nazwiska, jak  Cze- 
kalla, Przybilla na dawne pol­
skie: Czekała, Przybyła, Polotzek 
na Polaczek. Flatzek na Flaczek, 
tak samo Platzek na Płaczek, 
Pajong na Pająk, Strozyk na 
StróżyK i t. d. (szczególnie przy­
dałoby się to renegatom tutej­
szym).

Oprócz tego byłoby rzeczą po­
żądaną, aby ludność sama po­
starała się o zmianę pewnych na­

zwisk, niezrozumiałych dla ucha 
niemieckiego, a śm iesznych dla 
otoczenia polskiego. Jeśli się czy 
ta np. w ogłoszeniach pism nie­
mieckich wydrukowane tłustymi 
czcionkami budujące zawiado­
mienie: że „panna Hedwig Mo- 
czygemba zaręczyła się z p. Her­
bertem Dupokiem", nie wiadomo 
czy się cieszyć z tej wiadomo­
ści, czy też przesłać kondolencję 
obu stronom . Jest tutaj cały sze­
reg nieprzyzwoitych, że tak p o ­
wiem, nazwisk, które dałyby się 
z łatwością zamienić, według 
praw  obowiązujących w Polsce, 
na mniej kompromitujące.

Są to w  rezultacie bagatele, 
ale właśnie z drobnych rzeczy 
układają się wielkie.

Gdyby francuz w dobie obec­
nej przeczytał pisina niemieckie, 
wychodzące na G. Śląsku, bvłb\ 
zdumiony, ile łajdactw a i kłam ­
stwa mieści się w tych w iado­
mościach. Byłby jeszcze bardziej 
zdziwiony, że coś .podobnego 
może być tolerowane w prow in­
cji b ąd i co bądź przynależnej do 
Polski.

N a g ł ó w k i ,  jak „franzósische 
Schurken, geineine Banditen, 
Rauber, niedertrachtiege Kerle 
(w tłumaczeniu — francuscy szu­
brawcy, zwyczajni bandyci, roz­
bójnicy. nikczemne łajdaki) nie 
schodzą wcale ze szpalt pism tu­
tejszych niemieckich.

Ciekawa, czy niemcy dopuści­
liby do czegoś podobnego u sie­
bie w kraju, ale na G. Śląsku 
to wszystko uchodzi, bo, według 
mniemania panów  niemców, kon­
wencja genew ska pozwala im na 
wszystko, naw et na plucie w o- 
czy prawym właścicielom tego 
kraju, to jest nam, a tym bar- 
dziej, jak w danym wypadku ja­
kimś tam  francuzom, choć ci są 
naszymi sojusznikami.



Chciałbym tylko zapytać, co 
na to władze prokuratorskie, i 
czy w ich żyłach nie burzy się 
krew, kiedy wypadkowo wpadnie 
im w rękę podobnie nikczemna 
gazeta?

Ja mysie, że z tą niczym nie 
wytłumaczoną tolerancją należy 
zakończyć, redaktorów tych ha- 
katystycinych piśmideł nareszcie 
należy dobrowadzić do rozumu... 
politycznego, aby wiedzieli, że są 
w Polsce, i że to, co nigdzie 
inifć miejsca nie może, i u nas 
tolerowane nie będzie. Nasz ko­
deks aż nadto zabezpiecza pra­
wa sojuszników naszych w kra­
ju naszym i pisma niemieckie, 
które występują przeciw nim, 
występują tym samym orzeciw 
nam, to też do odpowiedzialno­
ści sądowej należy ich pociągnąć 
i surowe karać za bandytyzm, 
uprawiany w prasie, zamiejsco­
wym zaś — odbierać debit pocz­
towy.

O ile panów w niemcy stoją 
na gruncie państwowości eol­
skiej, o tyle nie mamy do nich 
żadnej pretensji, o ile zaś wy­
kraczać będą przeciw nie!, całą 
siłą zwalczać ich będziemy, czym 
też w pierwszej Jinji przejąć się 
winny nasze władze państwowe.

Niech się panom niemcom nie 
wydaje, ża „w Polsce wolno, 
jak kto chce“, a najmniej im.

D r. A. H.

Iv w tW Cr.
(Z wczorajszych pism i depesz,-
— Rada ambasadorów na o- 

statnim posiedzeniu zajmowała 
się sprawą Kłajpedy i postano­
wiła uregulować statut obszaru 
kłajpedzkiego oraz zatwierdzić 
wszystkie zarządzenia przeciw 
powstańcom litewskim.

Port kłajpedzki zostanie od 
dany pod suwerenność Litwy, o 
ile Litwa d a ’1 pewne gwarancje, 
dotyczące żc-gluei i tranzytu dla 
państw sąsiadujących. Ostatecz­
na decyzja zapadnie po otrzyma­
niu odpowiedzi z Kowna.

— Wobec oporu ludności nie­
mieckiej przeciw władzom fran­
cuskim w zagłębiu Ruhry, rozpo­
częto ze strony francuzów sze­
reg dalszych represji w różnych 
miejscowościach zagłębia areszto 
wano szereg osób. W Essen za­
rządzone zostało jako środek re 
presji zajęcie centralnej elektro­
wni oraz pozbawienie hoteli do­
pływu prądu elektrycznego.

— Wkrótce zostanie podpisa­
na konwencja pocztowo-telegra­
ficzna polsko-rosyjska przewi­
dziana traktatem ryskim.

— W powiecie tarnopolskim 
policja aresztowała zgórą 60 o­

sób, zamieszanych w spisek do 
wywołania ’niepokojów w Mało- 
polsce wschodniej. Aresztowa­
nych "osadzono w więzieniu tar­
nopolskim.

— Sprawa „numerus ciausus" 
została ostatecznie przez komisję 
konstytucyjną ilzbyta niczym 0 -  
desłano ją z powrotem do kom i­
sji oświatowej nie wyrażając ża­
dnej opinji o stosunku jej do 
konstytucji.

— Organ P. S. L. „Kur. Lwow.“ 
donosi, jakoby poseł Witos po­
rozumiał się z prawicą i jej przy­
wódcą posłem Korfantym w spra­
wie obalenia istniejącego rządu 
i wzięcia go w swe ręce. We­
dług pogłoski Witos chce zostać 
premjeretn. W związku z po­
wyższym mówi się o pozosta­
wieniu gen. Sikorskiemu mini- 
sterjum spr. wewn.1 i powierzeniu 
pos. Dąbskiernu teki spr. zagr. 
Mówi się również o oddaniu te­
ki spr. wewn. Skulskiemu, z któ­
rym Witos ma prowadzić per­
traktacje, i o pozostawieniu w 
gabinecie min. Lindego i Biliń­
skiego.

— W pierwszych dniach marca 
przybywa do Warszawy przed­
stawicielstwo najpoważniejszych 
organizacji przemysłowych i han­
dlowych na -Łotwie. Delegacja 
ta zabawi w Polsce około 3 ty­
godni i zwiedzi wszystkie waż­
niejsze centra przemysłu i handlu 
polskiego. Ma ona nawiązać 
ściślejsze stosunki gospodarcze 
pomiędzy obu państwami.

Uroczystości
kopernikowskie.

Warszawa, 16 lutego.
Program uroczystości koperni - 

kowskich w Warszawie w dniu 
18 lutego r. b. jako w wigilję 
rocznicy urodzin wielkiego uczo­
nego polskiego, zapowiada się 
niezwykle ciekawe i interesu­
jąco.

W dniu obchodu o godz 11 
rano w kościele oo. karmelitów 
odbędzie się solenne nabożeń­
stwo. celebrowahe przez ks. kar­
dynała Rakowskiego, po którym 
kazanie wygłosi ks. prof. Szla­
gowski. Na chórze śpiewy solo­
we wykonają artyści opery war­
szawskiej, a odpowiednie utwo­
ry muzyczne wykona kwartet 
smyczkowy.

Po nabożeństwie wyruszy po­
chód do pomnika Kopernika, przy 
którym prof. J. K. Kochanowski 
prezes t-wa naukowego warsz. 
wygłosi przemówienie, prezydjum 
zaś komitetu złoży wieniec. Chór 
opery, przy współudziale orkie­
stry reprezentacyjnej dowództwa 
miasta pod batutą dyr. Sielskiego 
odśpiewa hymn, Bogarodzica, na­

stępnie zaś orkiestra odegra po­
loneza A-dur Chopina.

Po południu, o godz. 4 min. 
30 najwybitniejsi przedstawiciele 
sejmu, senatu, rządu, dyplomacji, 
prasy oraz społeczeństwa, zbiorą 
się na akademię, na której naj­
prawdopodobniej będzie, obecny 
p. prezydent Rzeczypospolitej.

Hymn narodowy, przemówie­
nie prezesa rady miejskiej, sen. 
Balińskiego oraz chór Lutni roz­
poczną akademję, poczym nastą­
pią: prelekcja prof. j. J. Boguc­
kiego, deklamacja a r t y s t y  p. 
Chmielińskiego i referat prof. Tad. 
Banachiewicza. Na zakończenie 
orkiestra odegra poloneza.

Wieczorem o godz. 8-ej odbę­
dzie się przedstawienie galowe 
w teatrze Wielkim, poprzedzone 
słowem wstępnym dyr. I. Kotar­
bińskiego Podczas apoteozy, za- 
inscenizowanej przez prof. Dra­
bika i reż. Kawalskiego, połączo­
ne chóry wykonają „Gaudę, m a­
ter Polonia". Następnie łącznie 
z chórem orkiestra opery odegra 
hymn narodowy, poczym będzie 
grana „Halka",

Niezależnie od powyższego we 
wszystkich teatrach przed pod­
niesieniem kurtyny zostanie w y­
głoszony wiersz Deotymy „O 
Koperniku".

Sprawę zakontraktowania czy­
ścicie a miejskiego przekazano 
zarządowi miasta do rozpatrzenia 
i wydania swej opinji i na tym 
posiedzenie zakończono.

Na zasadzie uchwały sejmowej 
w roku bieżącym musi być zre­
dukowana ilość: urzędników pań­
stwowych o jedną czwartą w ten 
sposób, że do lipca musi być 
zwolnionych 10 proc., a od lipca 
do końca roku dalszych 15 proc.

Niektóre organy prasy polskiej 
uważają, że takiej ilości urzędni­
ków nie można się pozbyć, gdyż 
bezwzględnie ucierpiałaby na tym 
sprawność urzędów, wszyscy zaś 
zgadzają się, że redukcja musi 
być przeprowadzona racjonalnie 
i sprawiedliwie.

Od kogóż tedy zaczynać i na 
kim skończyć?

W pierwszym rzędzie należy 
uwolnić zamężne pracowniczki, 
które mają zapewniony byt, gdyż 
icu mężowie pracują, a żony mo­
gą zająć się domowym gospo­
darstwem.

Następnie należy uwolnić pra-

12
w Będzinie.

mm
Ostatnie posiedzenie rady miej­

skiej w Będzinie odbyło się pod 
przewodnictwem radnego Rubin- 
lichta, przy udziale 13 radnych.

Po odczytaniu protokołu z po­
przedniego posiedzenia, omawia­
no sprawę zmiany płac pracow­
ników miejskich i po wypowie­
dzeniu się w tej kwestji kilku 
mówców, rada przyjęła wniosek 
w redakcji komisji statystycznej.

Następnie omawiano zmianę 
faksy dorożkarskiej i uchwalono 
ceny następujące: kurs jazdy po 
mieście 2800 mk. w dzień i 3500 
mk. w nocy, do przedmieść i 
stacji Nowy Będzin 4200 mk. w 
dzień i 5300 mk. w nocy.

Za godzinę jazdy 5300 mk. w 
dzień i 7000 w nocy.

Ceny powyższe dotyczą tylko 
pojazdów jednokonnych, innych 
bowiem Będzin nie posiada.

I
Sosnowiec, 17 lutego.

cowniczki, będące na utrzymaniu 
rodziców, a pracujące w ur/.ędach 
jedynie dla zabicia czasu i zaro­
bienia na kupno zbytecznych stro­
jów i słodyczy.

Dalej uwolnić pracowników 
starszych, którzy wysłużyli już 
emeryturę i m a j ą  jakie takie środ­
ki do żyda, gdyż pracownicy ci 
i tak wcześniej niż inni, wskutek 
starości i wyczerpania sił, poda­
dzą się do emerytury.

Należy również uwolnić pra­
cowników zamożnych, mogących 
szukać innych środków do życia.

Zwolnionym pracownikom na­
leży dać odszkodowanie, wynoszą­
ce przynajmniej roczną pensję.

Czy nie byłoby poza tym rze ­
czą wskazaną, by władze zwoi 
nionym pracownikom, zdolnym 
do pracy, nadawały ziemię na 
kresach w majątkach, przezna­
czonych do parcelacji?

Co do opłat od paszportów 
zagranicznych, uchwalono pod­
nieść je do wysokości 50 proc. 
od opłaty skarbowej, czyli opla 
ta ta wyniesie obecniejna korzyść 
kasy miejskiej 15 tysięcy mk.

Postanow iono również pod 
wyższyć opłaty za ubói w rzeźni 
do wysokości: od sztuk dużych 
15 tysięcy mlc. i od sztuk ma­
łych 2 tysiące mk.

W  sprawie subsydjum na re­
mont lokalu trzeciego komisarja- 
tu, uchwalono 200 tys. mk. za­
pomogi.

Następnie wybrano, z grona 
rady deiegację z 6 osób do miej­
skich spraw budowlanych i po­
wołano pp.: inż. Warchoła, niż. 
Rudzkiego, Pejsachsona, W ys­
zyńskiego, Sercarza i G. Wein- 
ziehera.

Trzecie czytanie statutu eme­
rytalnego pracowników miejskich 
nie mogło się odbyć, gdyż ko­
misja nie złożyła w sprawie tej 
ostatecznych wniosków.

I P I i i  fills l i i
0 IilMe.

W ub. czwartek odbyło się w 
Dąbrowie posiedzenie rady miej­
skiej pod przewodnictwem dr. 
Brokowskiego i przy udziale 18 
radnych.

Po otwarciu zebrania, prze­
wodniczący zakomunikował o 
śmierci radnego ś. p. A. Mierze­
jewskiego i zaproponował ucz­
czenie pamięci zmarłego przez 
powstanie, co też uczyniono.

Następnie dr. Brckowski oś­
wiadczył, iż z powodu braku 
wymaganej ilości radnych, dwa 
punkty obrad, t j. wybór wice­
prezydenta i członków zarządu 
miejskiego, spadają z porządku 
obrać, poczym sekretarz odczy­
tał protokół z poprzedniego po­
siedzenia.

Sprawę statutu emerytalnego 
dla pracowników miejskich refe­
rował prezydent, dr. A. Piwo­
war, i oświadczył, że magistrat 
dąbrowski pierwszy w Zagłębiu 
utworzył kasę przezorności dla 
swych pracowników, co oczywiś­
cie już dziś nie wystarcza i pra­
cownicy wzorem innych miast 
domagają się wprowadzenia sta­
tutu emerytalnego na wypadek 
choroby, starości i i. p.

Zarząd miasta, uznając słusz­
ność wystąpienia, jest za naj­
rychlejszym zreaii/owaniem za- 
mierzenia i proponuje wyłomenie 
komisji,złożonej z przedstawicie­
li rady. zarządu miejskiego i pra­
cowników n iej skieb, k t ó r a b y 
przejrzała złożony w tej sprawie 
referat i opracowała ostateczny 
projekt statutu, ob wiązujący od 
1 stycznia rb.

Propozycję powyższą jedno­
głośnie, przyięto i do komisji 
wybrano z łona radnych pp.; 
Cieplaka, Bednarskiego i Zilber- 
szlaka.

Kolejny punkt obrad o pod­
niesieniu stawek podatkowych 
przy nabywaniu lub sprzedaży 
nieruchomości referował także p. 
prezydent i rada miejska uchwa­
liła podnieść rzeczone upłaty na 
korzyść miasta z 1 na 2 proc. 
od ceny kupna i z 0 5 na 1 proc. 
przv sprzedaży potomkom.

Uchwalono również projekt za­
rządu miasta co do wprowadze­
nia statutu o podatku komunal­
nym od żelaza, cynku i stali 
według któregó wyznaczono 2 
proc. podatku oci cynku i 50 
proc. od żelaza i stali od cen 
sprzetażnych na korzyść mia­
sta.

iiJjilS.
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—  A zatem wraz z twomi u- 
płynionym terminem odnieś tę 
odpowiedź panu Veriere, że kto 
odważa się na podobną jak on 
nikczemność, by zgubić swego 
krewnego i pozostawić go o 
torbie i kiju, taki człowiek jest 
łotrem ostatniego rodzaiu.. Sły­
szysz mnie... Zrozumiałeś?

— Zrozumiałem... lecz wiem, 
co mi czynić wypada... Otrzyma­
łem rozkazy w tym względzie... 
Idę do komornika...

Idź i do samego djabła... 
jeżeii ci się podoba!

Szef klaki zbliżył się do dy­
rektora, szepcząc mu zcicha:

Wierzaj mi pan... zapłać! 
bo jeśli nie zapłacisz, Verriere 
jutro ogłosi cię bankrutem... On 
mnie już o tern uprzedził.

La Fougere poskoczył ku 
drzwiom, przywołując inkasenta.

— Co pan chcesz? — zapytał 
tenże, wracając z nachmurzonem 
obliczem.

— Daj weksel., płacę?... lecz 
twój pryncypał jest żydem... wy­
zyskiwaczem! Pijak... oszust i 
spółka! Nie zapomnij mu tego 
powtórzyć!

Leona odliczyła sto pięćdzie­
siąt tysięcy franków, które inka­
sent zabrał i wyszedł nie ukło­
niwszy się wcale.

Wierzyciele, oczekujący w ko­
rytarzu, zatrzymali go, pytając 
jednogłośnie:

Zapłacił panu?
— Zapłacił... ma pieniądze... 

krzyczcie... nalegajcie.... a odbie­
rzecie swoje. Widzę, że jest o- 
szustem ten panicz... Nie ufajcie 
mu! ,

Mówiąc to, odbiorca stosował 
się do danych sobie poleceń przez 
Arnolda.

W gabinecie La Fougera wzbu­
rzenie nie ustawało.

— Uspokój się pan... więcej 
zimnej krwi... — mówił kierownik

klaki teatralnej! — Ukończmy nasz 
mały interes.

— Jaki interes?
— Jak to u czarta? Wszak pan 

mi jesteś dłużnym sześćdziesiąt 
tysięcy franków, jakie ci pożyczy­
łem przed pięcioma miesiącami. 
Wydałeś mi na to rewers, które­
go termin dziś właśnie upływa.

— Do tysiąca piorunów! — 
zahuczał La Fougera. — czy i ty 
mnie również chcesz zabić?

— Tylko bez brutalstw, mój 
dyrektorze... nigdy ich nie znosi­
łem... a tern więcej obecnie znosić 
nie będę!

XXXVIII.
— Ależ... — zaczął La Fouge­

re, usiłując zapanować nad sobą 
i odzyskać cokolwiek spokoju — 
było ułożone pomiędzy nami, że 
spłacać ci miałem tę sumę u- 
stępstwami na biletach teatralnych ; 
wszak dobrze o tern pamiętasz 
zapewne?

— Być może... — odrzekł przy­
wódca klaki — przyznaję, że kie­
dyś mogła być o tein mowa, na

piśmie jednak tego nie ma, a 
gdy stoisz nad brzegiem upadłości, 
ja żądam oddania mi mej sumy.

Masz poręczenie Verriera... 
Udaj się do niego... Niechaj za­
płaci. . Ja nie mam czem płacić... 
nie mam pieniędzy!

— Czy myślisz, że ja temu 
uwierzę... ja? stary... znający się 
tak dobrze na ludzkich wybie­
gach?... Nie! mój kochany... Wiem, 
że odebrałeś dziś rano sto o- 
siemdziesiąt jeden tysięcy fran­
ków.

— Co pan mówisz?... co... co? 
— zawołała nagle Leona. — To 
ja odebrałam te pieniądze, a nie 
La Fougere. Te pieniądze są mo­
ją wyłączną własnością... mogę 
niemi rozporządzać, jak mi się 
podoba; a otóż nie chcę, ażeby 
przeszły w ręce takiego starego 
nicponia, jakim pan jesteś... W 
ręce oszusta, który cofa dane sło­
wo honoru!

Przywódca klaki zbladł pod 
rzuconą sobie obelgą.

— Zapłacisz, czy nie zapłacisz?

—krzyknął rozdrażniony, przyska- 
kując do La Fougera.

— Nie... nie... nie! po sto razy 
nie!... dopóki nie wystawię no­
wej sztuki... Później ci zapłacę

— A ja ci mówię, że potrze­
buję natychmiast moich pienię­
dzy! Nie chcesz mi ich oddać .. 
mniejsza z tem... Verriere porę­
czył, niechaj zapłaci, a cieb;ę 
poszukuje. Idę wprost do niego., 
ale bądź pewnym, iż od (dziś 
będziesz zapisanym na listę u- 
padłych!

Tu trzasnąwszy drzwiami, wy­
szedł z gabiietu.

— Hołysz... żebrak!... — woła­
ła z rozdrażnieniem Leona.

La Fougere chwycił się za gło' 
wę, biegając po pokoju.

— On ma słuszność... — wy- 
jąknął. — Verriere przyprawi mnR 
o bankructwo. Lepiej mu był° 
zapłacić

d. c. n.
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Statut o podatku szkolnym na 
tok bieżący w yw ołał dość oży­
w ioną dyskusję i w reszcie przy­
jęto następujące stawki: zarabia­
jący do 0 m ilionów rocznie nie 
płacą podatku, od 6 do 8  mi- 
ljonów opłacają jedną czwarta 
procent, od 8 do 10 milj. pół 
proc. i t. d.

Statut powyższy ma o b o w i ą ­
zyw ać od 1 stycznia : .b .  : obli­
czony będzie od z a r o b k u  brutto.

Sprawa przyznania 3-m iesięcz- 
nej pensji rodzinie zmarłego inż. 
miejskiego poczęła w yw oływ ać  
przykre reminiscencje, kategorycz­
ny jednak sprzeciw przewodni­
czącego zapobiegł dalszym re­
welacjom  i wniosek oddano pod 
głosowanie.

Za wnioskiem  glosowało 3-ch 
radnych, przeciw jeden, reszta 
wstrzymała się od głosowania.

Co do wydzierżawienia do­
chodu z rogatek miejskich, radni 
zaaprobowaii propozycję magi­
stratu i dochód ten w  drodze 
przetargu postano w ieno oddać 
przedsiębiorcy.

Postanowiono talcze skasow ać  
pobieranie 1 ptoc. podatku od 
składanych magistratowi rachun 
ków, ponieważ źródło to daje 
minimalny dochód, a połączone 
je.st z niewygodą i kłopotami.

Pozostały jeszcze w olne w n io ­
ski i tn kilku radnych poczęło  
prać sw e brudy, czemu orzesz- 
kodzil przewodniczący i słusznie 
uczynił, gdyż były to spraw y o- 
so b ite , nikogo nie obchodzące.

Sobota.

Kalendarzyk.
Dziś Patrycjusza. 

Jutro Sym eona B.

Wsch. słońca 7. 00  

Zach . 5.10

O s o b is te . Z dniem wczoraj­
szym objął sranowisko wicepre­
zydenta m. Będzina p. Starnaw­
ski, dotychczasowy ■ referent sta­
rostwa.

O b ro ty  i o s z c z ę d n o ś c i  z lo ­
to w e . O oorofach komitetu dy- 
rekeyjnego P. K. O. prasa war­
szawska donosi: Po jednom yśl­
nym stwierdzeniu celow ości w kła­
dów, zabezpieczonych od zniżki 
marKi, dyskusja toczyła się na 
temat wzajem nego zabezpiecze­
nia kapitałów P K. O. od ryzy­
ka spadku waluty. Uznano za 
pożądane, by ryzyko to ponosili
przedewszystkim ci. którzy ko­
rzystają z kredytów w  P. K. O. 
nadto polecono prezydjum PKO. 
porozumieć się  z ministerjum 
skarbu co do analogicznych gw a­
rancji, jakich udzieliłaby PKO. 
Polska krajowa .kasa pożycz­
kowa.

O p ła ty  z a  w iz y  i p a sz p o r ty  
z a g r a n ic z n e . Na podstaw ie o- 
kćlnika ministerjum spraw wewn. 
opłaty za paszporty zagraniczne 
i w izy pobierane są w  w ysok o­
ści następującej: paszport zagra­
niczny jednorazowy —  30,000mk. 
paszport zagraniczny wielokrotny 

75 000  mk.: w iza —  10,000 
marek: książeczka paszportowa 
ijOOO mk.

B rak  p ism  fr a n c u sk ic h . Od
kilku dni do Polski nie przycho­
dzą pisma francuskie. Przyczyną 
tego nagłego pozbaw ienia nas 
tych pism jest nowy gwałt ze 
strony niemców. M ianowicie, u- 
rzędnicy niemieccy wyrzucają % 
pociągów, d ą ź ą C j C h  przez tery- 
torjum Niemiec, całe paki pism  
francuskich, wysyłanych z Pary­
ża do Polski.

Czy nie byłoby sposobu rea­
gow ania przeciwko temu now e­
mu gw ałtowi niemców?

D3a p o d r ó ż u ją c y c h  z a g r a ­
n ic ę . Celem ułatwienia podróży 
osobom, udającym się zagranicę 
i przybywającym z z a g r a n i c y  
przez Swiatyn, Dziedzice i Zbą­
szyn, ministerjum skarbu zarzą­
dziło uskutecznienie rewizji cel­
nej podróżnych i ich ręcznych 
pakunków bez wysiadania, po­
zostawiając jednak urzędom cel­
nym prawo dokonywania rewizji 
celnej podróżnych i ich pakun­
ków' nie w  wagonach, lecz na 
sali rewizyjnej. Rewizja celna ba­
gażów  przewozowych za kwita­
mi bagażowymi, odbywa się, jak 
dotychczas, na sali rewizyjnej.

Z n i e s i e n i e  m in is te r ju m
p o c z t . W obec uchwały sejmu, 
wzywającej rząd do skasowania  
ministerjum pocztitelegrafów , ko­
mitet ekonom iczny ministrów p o­
stanowił przyłączyć ministerjum  
poczt do ministerjum kolei jak­
kolwiek nie uważa, by w ten 
sposób osiąg ąć można było  
znaczniejsze oszczędności w w y­
datkach.

C o w o ln o  w y w o z ić ?  Komi­
tet ekonom iczny ministrów roz­
patrywał sprawy wywozu artyku­
łów żyw ności w  związku a z a ­
gadnieniem zwalczania drożyzny.

Artykuły żywności podzielono  
na 3 kategorje:

1) bezw zględnie zakazany jest 
w yw óz pszenicy, żyta, owsa, pa­
szy, bydła, trzody, owiec, mięsa
tłuszczów  i wędlin;

2) w  bardzo ograniczonej ilo­
ści wolno b ę iz ie  w yw ozić jęcz­
mień, słód, jaja i cukier.

W ywóz tych artykułów odby­
wać się może tylko według norm 
ustalonych pszez komitet ekono­
miczny z udziałem komisarza 
nadzwyczajnego - do walki z cro-  
żyzną.

W reszcie w  większych ilościach  
jednak za specjalnymi zezw ole­
niami, w yw ozić można prosto 
grykę, groch, fasolę, warzywa, 
ziemniaki i drób.

Z ie m ia  d la  p o w s ta ń c ó w  
g ó r n o ś lą s k ic h . Urząd kolouiza- 
cyjny przy wydziale pracy i ■ ‘pic— 
ki społecznej ogłasza, ze według  
ustawy ł dn. 17 grudnia 1920 r. 
mają prawo do korzystania z 
nadania ziemi na kresach w schod­
nie;: również powstańcy górno­
śląscy. W t>rn celu utworzono 
urząd kolanizacyjny, który przyj­
muje ojpow iedm e wnioski i kwa­
lifikuje je. PoczątKOwo iiczba 
zgłaszających była bardzo duża, 
ale w obec braku funduszu na 
zagospodarowanie się, napływ  
kandydatów osłabł.

Ogółem z 70 mniej więcej za­
twierdzonych osadników śląskich, 
wyjechało na kresy tyl <o 30. 
W obec pewnych niedogodności 
miejscowych na kresach w schod­
nich, następna partja osadników  
śląskich w  liczbie około 30 w y­
jechała na Pom orze i do W ielko­
polski. gdzie ot zymała grunty.

N o w e  w a ru n k i g ó r n ik ó w .
Przed kilku dniami związek ro­
botników przem górniczego w niósł 
do rady zjazdu przem ysłowców  
góreiczycn i do związku mniej­
szych kopalni now e żądania pod­
wyżki plac. Zażądano podw yż­
szenia dotychczasowych płac ro­
botniczych za m iesiąc marzec o 
150 proc., oraz rewizji płac ro­
botniczych co miesiąc.

W ypłaconą zaliczkę w dn. 10 
stycznia związek górników żąda, 
aby rada zjazdu zanulowała i 
wypłaciła drugą zaliczkę w  lutym 
w tej samej w ysokości, jaką ro 
botnicy otrzymali w  styczniu.

W dalszym ciągu zażądali ro­
botnicy, aby wypłaty odbywały  
się co dni dziesięć.

Z a k u p y  j jć r n o ś lą z a k ó w  w  
Zagłębiu w zm ogły się  wskutek  
gwałtownej podwyżki marki nie­
mieckiej. Od kilku dni coraz to 
więcej przybywa ludności górno­
śląskiej. która m asowo wykupuje 
artykuły pierwszej potrzeby.

Z to w . le k a r s k ie g o . Onegdaj 
odoy.o się doroczne walne ze­

branie tutejszych lekarzy, połą­
czonych w związek zawodowy. 
Prezesem na r. b. wybrany zo­
stał dr. Kozłowski, wiceprezesem  
dr. Butkiewicz.

E k sc e sy  p ija c k ie . Dwuch  
czeladników rzeźniczych w  D ą­
browie, Antoni jastrzębski i Igna­
cy Filipczyk, będąc w  stanie nie­
trzeźwym wybili w  sklepie jubi­
lerskim M ilchmana przy ulicy 
Sobieskiego w  Dąbrowie trzy 
szyby w ystawowe i zdemolowali 
w ystaw ę, poczym to sam o zro­
bili w  owocarni Szejnchafta przy 
tejże ulicy, wyrządzając miljono- 
w e szkody Awanturnikami zajęła 
się policja, osadzając obydwu w  
areszcie.

P s ó w  ła p a ć  n ie  w o ln o . Tak
zadecydow ał wczcrai niotloch 
uliczny w  Dąbrowie, kiedy ujrzał 
czyścicieli na ulicy i nie tylko 
uwolnił złapanego psa ze strycz­
ka, lecz chciał również rozbić 
wóz, czemu zapobiegła policja.

Zaznaczyć należy, iż tłum przy­
brał groźną postaw ę w obec in- 
terwenjująeego posterunko .vego 
i dopiero przybyła pom oc policji 
zapobiegła ekscesom . Szkoda tyl­
ko, że przywódców burdy ulicz­
nej nie pociągnięto do odpow ie­
dzialności.

J e s z c z e  p s ie  sp r a w y . Policja 
będzińska pociągnęła do odpo­
w iedzi diności karnej przeszło 30 
o s ó b ,' za puszczanie psów  na 
ulicę.

J u ż  i s z y ld y  n ie p e w n e . Nie­
w iadom y sprawca skradł w  t-wie 
kursów wieczór, rob. przy ul. 
Kołłątaja w  Sosnow cu szyld w y­
stawowy, wartości 4 0  tys. mk.

C z a r n o g ie łd z ia r z e . Zh u-
prawianie czarnej giełdy p oc iąg ­
nięto do odpowiedzialności J. Ko- 
renfe.da, zam. przy ul. Racławic­
kiej w  Sosnow cu.

A fera  w ę g lo w a . Szlam aM ar­
kowicz z Rozprzy zam eldował 
policji* że w płacił miljon mk. na 
w ęgiel w  firmie K owegel przy 
ul. Targowej w  Sosnow cu k tó­
rego dotychczas nie wysłano. 
Śledztwo w  toku.

K r a d z ie ż  n a  k o le i. W So
snowcu na stacji skradziono z 
wagonu różne rzeczy, wagi 100 
k!g. Sprawca nieznany.

!! Przestąpimy jako udziałowcy IeIi kupimy mniej' !!
ff szą kopalnią węgla. \\
II Łaskawe zgłoszenia prosimy przesłać do ad- \\
" ministracji pisma. 1334.2

wieńca na grób zmarłego ofia­
ry dowolne na fundusz zapomo­
gow y dla w dów  i sierot po le­
karzach.

Na cel ten złożyli do kasy to ­
warzystwa lekarskiego Zagłębia 
Dąbrow skiego: dr. A. Olszewski 
50^000 m k, dr J, Dehnel 25,000
mk., dr. C. Chromiński 20,000
mk., dr 13. Zieleniewski 20,000
mk. dr. A. W ójcik 20,000 mk.,
dr. M. Kozłowski 15,000 rnk., i 
po 10,000 mk. doktorzy Z, K o­
tarski. J. Zeienay, S. Guzowski, 
W. G osiewski, R. Ryder. A. Hej- 
man, T. Butkiewicz, M. jiittrier, 
K. Lipski, K. Faliński, B. Bu 
dzyński, K. Zahorski, M. Reis, 
K. Suchodolski, W. Witk- wski, 
A. Ruczyński, R. Sokołow ski, M. 
Stawiński, j. Mojkowski, S. Pa- 
szyc. B. Sarnecki i T. W łyński.

Na Czerwony krzyż złoży! 
Gures M. w oddziale „Iskry" w 
B ędzinie 5 ,000  mk.

Z te a tr u .
D z iś  premjera zapowiedzianej 

krotochwili Kate rwy „Urwis", w  
której w dzięczne pole do popisu  
mieć będą artyści, a jako inowa 
cję reżyseria w sztuce tej pow ie­
rzyła dwie głów niejsze role do 
dublowania. To też jedną z ról 
grać będą pp. M aussówna i Hel­
leńska na zmianę, oraz drugą pp. 
Ostoja Ostaszewski i Palański; 
cieką wa rzecz kto bardziej pod­
bije słuchaczów wykonaniem po­
wierzonych sobie ról.

Ju tro  d w a  p r z e d s ta w ie n ia :
popołudniu po raz ostatni „Ona“; 
wieczorem powtórzenie premjery 
sobotniej „Urwis" przy zm ienio­
nej obsadzie ról głównych.

P o n ie d z ia łe k , D ą b r o w a  pier 
w szy raz pełna pogodnego hu­
moru lekka komedja Katerwy 
„Urwis".

Z k ra ju .
G ro źn y  p o ż a r  w  P io tr k o w ie .

O g. 9 i pół wieczorem w  s'rodę 
14 bm. wybuchł w  stolarni państw', 
zakładów przem ysłowo-szkolnych  
dla inwalidów/ w  Piotrkowie przy 
ul. Bykowskiej 118 groźny pożar 
który mimo spóźnionej pory za­
alarmował całe miasto. Ogień sze­
rzył się z błyskawiczną szybkością  
obejmując sąsiednie objekty.

Pastwą rozszalałego żywiołu 
padły: stolarnia suszarnia, maszy­
ny, gatry i najrozmaitsze urzą­
dzenia. Szkody sięgają setek miljo- 
nów. W iele przedmiotów rozkra- 
dziono podczas akcji ratunkowej. 
Straż cgniow a dla braku koni 
przybyła bardzo późno. Na te­
mat przyczyny wybuchu pożaru 
krążą różne wersje.

Prowadzone śledztwo wyśw ietli 
ten tajemniczy pożar.

T a je m n ic z y  p a s a ż e r  z  2  i p ó ł  
m iljo n a m i m a rek . Onegdaj o 
gode.  9 rano gdy pociąg pospieszny  
lwowski przejeżdżał przez poste­
runek Szmulowizna, z wagonu Ikl.

wyskoczył jakiś pasażer i poniósł 
śmierć na miejscu.

Przy denacie znaleziono doku­
menty na nazwisko Juljana Za­
w adzkiego lat 55 oraz dwa i pół 
miljona marek polskich.

Jaki był powód wyskoczenia 
i czy pieniądzt stanowią w łasność  
zabitego mają stwierdzić w ładze  
policyjne.

M a so w e  m o r d e r s tw o  7 o -  
só b . W Piątkowie, m iejscow o­
ści odległej o 10 kilometrów od 
Poznania dokonano tak ohydne­
go m asowego morderstwa o ja­
kim kroniki tamtejsze od kilku 
lat me wspominają.

Ofiarą padło 7 osób, w  tym 
cała rodzina gospodarza Kostery, 
reemigranta z Ameryki i dwoje 
osób ze służby.

Zwłoki gospodarza Kostery i 
parobka Jana Kopy znaleziono w  
piwnicy, znajdującej się pod sto 
dołą nakryte derką i przysypane 
ziemią.

W  oborze znaleziono przykry­
te zwłoki żony gospodarza Marji 
Kostery i służącej W eroniki Ma- 
tiaszek. Zwłoki dwojga dzieci 
znaleziono w  stajni, ukryte pod 
łóżkiem, a najmłodszej córeczki 
w mieszkaniu, przysypane kaszą.

M łodsze dzieci miały czaszki 
potrzaskane, z czego policja w n o­
si, że morderstwa dokonano w  
ten sposób, iż chwycono dzieci 
za nogi i zabijano je uderze­
niem czaszki o ziemię.

Policja śledcza rozwinęła ener 
giczną akcję i zdaje się być już 
na tropie zbrodniarzy. ’ Sprawcy 
zabrali futro, gotówkę i pewną  
część garderoby.

E ch a  s tr a c e n ia  K o w a lc z u k a
Morderca trzech osób w  gminie 
Szydłów, koło Piotrkowa, Aleksan 
der Kowalczuk, wyznał przed e-  
gzekutją, że w  czasie sw ego po­
bytu w Rosji zamordował prze- 
szło 20 osób i to mu uszło b ez­
karnie.

Zbrodniarz ubolewał, że w  
Polsce już za morderstwo trzech
osób skazano go na karę śmier­
ci przez rozstrzelanie.

LEGRAMY.
Walki w pasie neutralnym.

O f i a r y .
Na zebraniu dorocznym tow. 

lekarskiego Zagłębia Dąbrowskie­
go w dniu 7-ym b. m. po prze­
mówieniu p. dr. J. D ehnela ucz­
czono —  z okazji rocznicy po­
wstania 1863 roku —  pamięć 
bohaterów tego powstania.

Następnie w  celu uczczenia 
ś. p. dr. Edwarda Pfabego, ofia­
ry' zawodu swojego, zmarłego w 
Wolbromiu na tyfus plamisty, któ­
rym zaraził się od ch o reg o — po­
stanowiono złożyć —  zamiast

Dnia 15 bm. o godz 7 rano 
oddziały policji i baonów cel­
nych rozpoczęły obejmowanie 
przyznanej Pojsce części pasa 
neutralnego. Na południu przy­
znaną nam część okolicy Oran 
objęto spokojnie. Konsystujący w  
miasteczku Oranach Oddział li­
tewski wycofał się bez walki.

Natomiast dalej na północ, siły  
nasze około godz. 11 rano na­
potkały na opór zbrojny ze stro­
ny połączonych wojsk regular­
nych i partyzantów litewskich. 
Placówki litewskie w Lejkunach, 
Klepaczach, Podkamieniu i Czar­
nych Kowalach powitały nasze 
siły ogniem karabinowym i ka­
rabinów m aszynowych. W wyni­
ku walki są ranni i zabici z oby­
dwu stron. Z naszej strony ra­
niono jednego oficera policji.

Wojska litewskie są dobrze 
uzbrojone. Położenie naszych sił 
było utrudnione z powodu nie­
odpowiedniego do walk w  zimie 
umundurowania. Ciemne mun­
dury policji i baonów celnych

Wilno, 16 Itego.

na tle śniegu stanowiły dosko­
nały cel.

Pomimo oporu ze strony litwi- 
nów siły nasze wykonały pole­
cone im zadanie. D o wieczora  
został zajęty obszar d o lin jiM a łe  
Dubno— Sm olenniki—  Podkamień 
—  Kurkiszki—Olkieniki —  Wójto- 
w o —  Puszkam ia —  Klepacze—  
W eyksztelance—-Użuleje.

Ludność entuzjastycznie wita 
polskie placówki a z części przy­
znanej Litwie wielu uchodzi, prze­
nosząc się  do Polski.

W  okolicy Podkamienia wzię­
to do niewoli placówkę litewską 
pod dowództwem podoficera, skła­
dającą się z 11 ludzi, m iędzy ni­
mi 6 regularnych żołnierzy z 12 
pułku piechoty litewskiej i 5 par­
tyzantów.

For od Rudziszek do Klepaczy 
jest niezniszczony. Most na rzece 
Meretance wysadzono w powie­
trze. Wczoraj litwini spalili w 
Olkicnikach dworzec.

Na północy, w tej części pasa 
neutralnego, która zostali przy-



l>anU'ie spokói-. M: markaeyjnej nadchodzą wiadomo-
przyznanej jej ści, że litwini ściągaja partyzan-

części. Natomiast z za linji de- tów z Kłajpedy.

m i i
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W dniu dzisiejszym została 
ogłoszona mordercy metropolity 
uchwała synodu prawosławnego 
która pozbawia Łotyszenke świę­
ceń duchownych.

Z tą chwilą został mu zdjęty 
kołpak (kłobuk) z czarnym we­
lonem oraz sutanna. I odtąd 
morderca metropolity jest trakto­
wany jak zwykły zbrodniarz.

Z kół sejmowych donoszą, iż 
senator Bogdanowicz, który jest 
rektorem seminarjum duchowne­
go w Wilnie, otrzymał dłuższą

Warszawa, 16 lutego.
depeszę od prof, tejże uczelni Nie­
dzielskiego, udowadniającą, iż 
Łotyszenko jest epileptykiem i 
cierpi na chorobę umysłową.

Utrzymuje się coraz bardziej 
przekonanie wśród sfer zbliżo­
nych do konsystorza prawosław­
nego, że morderca Ło.yszenko 
działał pod wpływem namów 
swych przyjaciół, którzy wciąż 
twierdzili, że bez zgładzenia m e­
tropolity Jerzego nie da się ura­
tować dia sprawy rosyjskiej cerk­
wi prawosławnej w Polsce.
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Brata ogłoszenia.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
100 ?rsk. z a  w yraz.

M aterjały piśmienne, przybory 
i fsrby malarskie

G G Q

Podejrzane ruchy litewskie.
Wilno, 16 lutego.

W ciągu dni ostatnich w gmi­
nie olgienskiej pasa neutralnego 
zauważono gęste patrole litew­
skie, iaące w kierunku linji de- 
markacyjnej polskiej. Litwini w 
okolicach miejscowości Klepacze 
i Ejkuny dokonali zniszczenia 
szeregu mostów oraz zerwania 
toru kolejowego. Na linji Kosze- 
dary—Jewje rozpoczęła się kon­
centracja znaczniejszych sił re­
gularnych litewskich.

S p raw y  k o le jo w e .
Warszawa, 16 lutego.

Ministerjum kolei źeiaznyck 
rozpoczęło budowę linji, mającej 
na celu dogodniejsze połączenie 
kolei górnośląskich z siecią kole­
jową krakowską. Projektowane 
test utworzenie od .Mysłowic do 
Krakowa szeregu nowych stacji 
celem zgęszczenia zdolności prze­
wozowych. Projektowana jest 
również rozbudowa stacji Dzie­
dzice.

Ministerjum kolei ukończyło 
opracowanie projektu rozbudowy 
sieci górnośląskich. Roboty zaś

na szeroką skalę będą podjęte na 
wiosnę.

Nast^ca p. Wajdy.
Berlin, 16 lutego.

„Dziennik berliński" dowiadu­
je się ze źródeł miarodajnych, że 
po zgonie ś. p. Wajdy i ' zrze­
czeniu się mandatu przez Napie- 
ralskiego dc sejmu pruskiego 
wejdzie Stanisław Sierakowski z 
Wachlowa na Warmji, przewod­
niczący związku p o l a k ó w  w 
Niemczech, niestrudzony działacz 
społeczny.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA. 

Sosnowiec, 16 lutego. 
Dolary — 45.509
Franki franc. — 2720 

„ szwajc. -— 8100 
Funty sztei. — 210.000 
Marki niem. —- 1.50 
Kor. czeskie — 1300 

.  austr. — —

Z z powodu przerwania linii 
telegraficznej, dalszych telegra­
mów z Warszawy nie otrzymaliś­
my.

S p r ó b u j c i e  nowy wy- B 
śmienity gatunek herba- |  

ty Nr. 50. firmy 423 B

C E Y L O N “ I

u ff  (uijme-sHimzr
p o d  firm ą  1182-4

0
3BE3E3000EBEIE3B0E1

o o o o o o o b W o W o o o o o
HANDEL W IN, WÓDEK

t o w a r ó w  k o io n ja ln o  - sp o ż y w c z y c h

R. WOLSKI
Sosnow iec, M odrzejow skaN . 1 
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P O L E C A :  
najprzedniejsze grzyby suszo­
ne, kakao, czekoladę, karmelki 

i konserwy.

'Z ę b y  sz tu czn e  n a w e t p o łam an e , z ło - 
to > p la ty n ę  kupuje  po ;n a jw y ższy cb  

cen ach . R om an so s n o w ie c  M o d rz e ­
jew sk a  5. 584
C p r z e ć a m  30 ok ien  in sp e k to w y ch .

so sn o w ie c  N o w o p o g o ń sk a  5  zg ło ­
sz e n ia  do  s tró ż a . 1326-2
' J  p o w o d u  w y ja zd u  d o  sp rz ed a n ia  
"  p ie k a rn ia  w  Józefow ie. W iad o ­
m ość  u iica  M iła  dum  W ró b le w sk ie g o  
u K n iaz ia ; od  godz. 9 — 12 w  poł.

1347-2
sp rz e d a n ia :  au to  c ię ża ro w e  3 

to n o w e  na  m asy w ach , p ra s a  c e -  
g la rsk a  d o  w y ro b u  ceg ie ł, d a ch ó w ek  
1 d ren , p ro d u k c ja  d z ie n n a  18,000 ce ­
g ie ł  i lo k o m o b ila  n a  k o tac h  15 H.P., 
w sz y s tk o  w  d o b ry m  s ta n ie  g o to w e  
do p racy . N ic zew sk i, D ą b ro w a  S ła w ­
k o w sk a  9 , teie fon  4 !. 1359 4
O t o m a n a ,  s tó ł  p o litu ro w a n y  i e ta -  

żerica do  sp rz ed a n iu  okazy jn ie , 
W iad o m o ść  a d m in is tra c ja  „ isk ry".

1352-1
o  sp rz e d a n ia  kuźn ia  z k o tn p le t-  
r n y m  u rząd zen iem , b o rm aszy n y , 

w a lce , p ły ty  i t. d. o rg a n y  n a d a ją c e  
s ię  do  k o śc io ła  i san k i u ży w an e , gm . 
b o b ro w a  i ki, w ie ś  Ź jeh cśee , F ra n c i­
szek  ż a k o w s k i .  1234-1

n °  s Pr2e d a n ia  m a sz y n a  d a m sk a .
g ram o fo n , h a rm o n ia  d w u rz ęd o ­

w a, sz a fa  n a  u b ra n ie , sz a fa  k re d en ­
so w a, k an ap a , e taże rk a , p a lto  z im o ­
w e 1 ro w e r  u ż y w a m . W o jk o w ice  Ko­
m orne  S zo so w a, dom  p. M ita s a , ja n  
S ak o w sk i. 1267-1
T >  sp rz ed a n ia  sk lep  z 1 rząd zen iem  
~~  ‘ d w o m a  u b ik ac jam i. W iad o m o ść  
•Sielce K a lisk a  12. 1358-2
M a s z y n y  d o  szy c ia  w szy s tk ich  sy -  
, s te m ó w  kupuje. R c n a rd o w sk a  20 
L udw ik  H arlak . 1389-2
C z a f ę  d ęb o w ą  m a sy w n ą  sp rz ed a n i.

D ą b ro w a  R eden  B łotna N r > 
S łow ik . 1397-3
I / ’a w ia rn ia  z k o m p le tn y m  u rz ą d z e -  

n iem  z a ra z  d o  sp rz ed a n ia , 2 po ­
koje, kuchn ię  i p rzed p o k ó j W iad o ­
m o ść  „ isk ra"  S o sn o w iec . 1395-2
O 0 s Prze d an ia :  g a b in e t  kom p le tn y  

s a m o w a r  n ik low y  i nak ryc ie  por  
ce lan o w e .  K o n s tan ty n ó w , ul. K am ien­
ne  6, 1 p ię tro . 4410

V F  C W . Vł •

OOO
Tapety i listw y n a  

r a m y . Pracownia ram. 
K o le k to r a  lo te r i i  państw owej. 

U rz ę d o w a  sprzc-daż znaczków' stem plowych.

P i w i e  sy m p a ty c zn e  b u fe to w e  p o sz u -  
k u ją  z a jęc ia  na w y jazd . W iad o ­

m o ść  b a r  Z a c is z e  C z y s ta  3. 1371

L O K A L E .
100 m k. z a  w yraz.

I T r z ę d m k  k a w a le r  p o szu k u je  1 po ­
koju z  c a ło d z ien n y m  u trzy m an iem  

lub  b ez  _ u trzy m an ia . W y n ag ro d z en ie  
s to so w n ie  d o  um o w y . O ferty  n a le ży  
sk ła d ać  d o  a d m in is tra c ji  „ Isk ry "  pod 
„ m ie sz k a n ie " . 1336-1

R O Z  N  E.
100 m k. za  wyraz.

SKŁAD MASZYN DO S Z Y D A , 
PISA N IA  i LICZENIA i CZĘŚCI 
TAKOW YCH ORAZ ZAKŁAD  
M ECHANICZNO-REPERACYJNY

J. BRZOZOWSKI i S~ka
S o s n o w ie c ,  u l. M o d r z e jo w sk a  3 
przyjmuje d o  rep erac ji m aszy n y  do  
PISANIA w sze lk ich  sy s te m ó w  oraz 
m aszyny do szy c ia  i m aszynk i p ry ­
mus. Skład n a rzęd z i .kuchennych

Jniim b W i n  psconii 
K O Ł D E R

A. B R O Ż Y N A
Sosnow iec, W arszaw ska 6„
Duży wybór kołder na składzie. 

Robota solidna. 1183 4 
 Ceny konkurencyjne.

P O S A D Y  i  P R A C E .
Z ao fiaro w an e  100 m k. za  w yraz.

O o t r z e b n y  z d o ln y  b u c h a lte r  d o  fa ­
bryk i. Z g ło sze n ia  pod  „B u ch a lte r"  

do  b iu ra  o g ło sz e ń  j. M ław skiego  w  
S o sn o w cu . 1343-1

J ^ n i a  13 bm . o  godz . 6  w ieczo rem  
w  d ro d z e  z Dąbrowy d o  stac ji 

e w e n tu i ln ie  w  pociągu d ą żą cy m  do 
S o sn o w ca  zg u b io n o  ko lczyk  z b ry lan ­
tem  bera , o p ra w io n y  w  "p la ty n ę  ze  
z ło ty m  u szk iem . Ł ask aw y  z n a la z c a  
zw ró ci d o  „Isk ry" za  w y n a g ro d z e -  
m em . 1318-1
f  T dzielam  k o rep e ty c ji w  zak re s ie  

szk ó ł śred n ich . W iad o m o ść  Iskra  
S o sn o w ie c . 1344 4

O lo n d y n  ś re d n ie g o  w ieku , c o d s ta w y  
sp rę ży s te j, z d ro w e j krw i, n ie sk a ­

z ite ln e j p rzesz ło śc i, p rz em y sło w iec  na 
s ta n o w isk u  b a rd zo  p o w ażn y m , p o ­
d o b n o  p rzy sto jn y , n ie  b ie d n r ,  sz ła  
chę tn y . M ów i p a ru  obcym i języ k am i, 
p ra g n ie  p o zn ać  p a n n ę  lub  w d ó w k ę  
d o b re j p rz e sz ło śc i,  d u ż e  w y k sz ta łc e ­
n ie  n ie  ko n ieczn e , n iezaszk o d z i n a ­
to m ia s t d o b re  d o m o w e  w y c h o w an ie . 
P ie iw sz e ń s tw o  m a ją te k  z iem sk i b iizko 
ko lei, m oże być  z ru jn o w an y  co k o l­
w iek , lub k tó ra  p o s ia d a  ja k ą ś  fab ry ­
k ac ję  ró w n ież  z a n ie d b a n ą  lub  też  biu 
ro  te ch n iczn e  g d z ie  p o trze b n a  d z ie l­
na  g ło w a , luo  jak ie ś  inne  p rz e d s ię ­
b io rstw o , T e rm in  o d p o w ied zi do  5  go 
m arca . P o z o s ta łe  z a le ty  w y p o w ie  o- 
sc b iśc ie . K ielce  P o s te -R e s ta n te , o k a ­
zic ie low i z ło te g o  z e g a rk a  138644 inż. 
R ad w an . jągg
|  Tdzielam  w  g o d /in a ć h  w ie cz o ra -  

w ych  lekcji w  języ k u  a n g ie lsk im  
lu b  n iem ieck im . W iad o m o ść  P  P io ­
tro w sk a  ró g  M iłej i Alc-ji N r. 17 II p.

1387-3
D r z y jm u jc  d o  szy c ia  b ie lizn ę  m ęską,
*  d a m sk ą , d z ie c in n ą  i t. p. ul. N ow a 
Nr. 2 K w iecień . 1394

Ud z ie lam  kroju  su k ien . K om plety  
w ie ćz o rn e  d la  p ań  pracujących. 

B ędzin  S ą c ze w sk a  1 — 18 1494
Poszukiwane 50 mk. za wyraz. I R a c z n o ś ć ! ! !  E legancko , tan io ! P rzy j-

  ---------------------------------1 m u je  su k n ie  p ra co w n ia : B edżin
S ą c ze w sk a  1 — 18 , , m  ’

nici różnych  ga tu n k ó w . 1185

Związek Drobnych Kupców J 
Ghrześcjan :

Sosnow iec, K ołłątaja ?7. •
HURTOWA SPRZEDAŻ 

gtcwarow spożywczo^kc- i 
-  lonjalnych. j

O z ą d c a  p o sz u k u ie  p o sa d v  od  1 m a r 
ca  lub  od  k w ie tn ia . M oże s ię  0 -  

kazać  cb lu b n em i św ia d e c tw a m i,a d re s :  
D ą b ro w a  W ie jsk a  3, K ozłow ski

1328 1
O y s o w n ik ,  m a js te r  ru b  k iero w n ik  ro 

b ó t b u d o w lan y ch  p o szu k u je  p o sa ­
dy. O fe rfy  p o d  „R y so w n ik " ' „ Isk ra" 
S o sn o w iec . 1335-1

1403
W - Vz,a m ^ s ię c z n e g o  czyste j krwi 

zam ien ię  na  szczen ię  WMczura. 
Jan  jura. O lkusz. 1409-2

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
50 m k. z a  w yraz.

C z o f e r  m ech an ik  zm ien i p o sa d ę  od  S p ra d e is k i Icek  zg u b ił z a św ia d c z e n ie  
za raz  e w en tu a ln ie  od  1 lub 15 d e m o b iliz ac ji w y d a n e  w  K ie lcaah

0 - - 0- - 0- - 0- - a
MAGAZYN GALANTERYJNY

P.  K U C H A R S K I
l , 8 t -4  PO LEC A :

bieliznę, wyroby wełniane, krawaty, rękawiczki 
wielki wybórprzyborów do sukien, galanterję it.p.

rjrn
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m arca, n a jch ę tn ie j na  o so b o w y  w óz. 
Z g ło sze n ia  d o  ad m in is trac ji „Iskrv" 
S o sn o v /iec  p o d  „Szofer". 1377'
Z a g ro d n ik  w  s ta rsz y m  w iek u  p o sz u - 

k u je  p o sad y . W iad o m o ść  p o w ia t 
M iechów , p o c z ta  P ro szo w ic e , w ieś 
O p a tk o w ice , P io tr  S tach o ń . 1378 
lU Ja sz y n is tk a  z p rak ty k ą  b iu ro w ą  p o -  

szu k u je  p o sad y . O ferty  a d m in i­
s tra c ja  „ Iskry" S o sn o w iec , „p o sa d a  
300". 1346-2
IT rz ę d m k  k a w a le r  z k ilk u le tn ią  sa -  

m o d z ie ln ą  p ra k ty k ą  b iu ro w ą  i bu  
cha lte ry jn ą , ze  z n a jo m o śc ią  n ie m ie ­
ckiego p o szu k u je  p o sad y . Ł ask aw e  
zg ło szen ia  D ą b ro w a  ul. S o b ie sk ieg o  
12 A u g ustyn . 1390-3

ą
. J -  -t, r   ---------- “ J “  r u ‘'u « J  łjr* S 3

m o ch ó d  o so b o w y  lu b  c ięża ro w y  w ia  ­
d o m o ść  „ Isk ra"  S o sn o w iec . 1390
Ł la n d lo w ie c  z k ilk u le tn ia  p rak ty k ą  
a *  p o sz u k u je  p o sa d y  w  k o o p e ra ty ­
w ie  lub  h an d lu  p ry w a tn y m , św ia d e  
c tw a  p o siad am . W ia d o m o ść  „ Isk ra"  
S o sn o w iec . 5391

p rzez  U rząd  G o sp o d a rc zy  i k s ią żk ę  z  
k a sy  chorych . '  1305- 1'
D a n e c k i  M a ija n  (r. 1898) z g u b ił k a r- 

tę  d e m o b iliz ac ji, w y d a n ą  przez 
1! pp. w B ęd zin ie . 1305-1
^ ^ ł a d y s ł a w  i S ta n is ła w  D a j e r o w i e  

zg u b ili p a sz p o rty  ty m czaso w e  
w y d a n e  p rzez  <rm . K idów , p o w ia t 
O lkusz . 1308
S Z y c le r  T eo fil (r. 1890) z g u b ił kartę  
**■ d e m o b iliz a c ji  w y d a n ą  p rzo z  PKU. 
G o s ty ń . 1402-3

J ęd ry sk o w i T eo d o ro w i w  pociągu  z 
W arszaw y  d o  B ęd zin a  sk rad zio n o  

po rtfe l, w  k tó ry m  to  zn a jd o w a ł się  
d o w ó d  o so b is ty , w y d a n y  p rzez u rz ą d 
g m in y  G ro d z iec , p o w ia t B ędzin  i 
św ia d e c tw o  p rz em y sło w e  k a teg o rii 
lil-ej n a  p ro w a d z e n ie  rzeźn ic tw a  w y ­
d an e  p rzez  u rząd  sk a rb o w y  w’ S o­
sn o w cu . U p ra sz a  s ię  o  z w ro t tak o ­
w ych  do  a d m in is tra c ji  „ lskr y « w  S o _ 
sn o w cu . 1.405-3
V * / in c e n ty  Z aręb sk i Zg u b ił d o w ó d  

o so b is ty  w y a an y  pr2ez J m in ę  
S zczekociny . 13)4-1

Redaktor i wydawca: Wiktor ’‘■Aonsiorski

IZociołkowski Roman (r. 1886) 2gUs 
kartt powołania wyd. p rz e*  

PKU. w Piotrkowie. 1352-1
D o t t e n b e r g  .4b ram  D a w id  (r. 1894) 

z g u b ił  k a rtę  d e m o b ilizac ji w y d a­
ną  p rz ez  PK U . w  B ęd zin ie . 1324-2

M a c h u r a  ja n  (r. 1893) z g u b ił  kartę  
d e m o b iliz ac y jn ą  p rzez  PKU. w  

B ędzin ie. i 325-1 -

"Z g u b io n y  d o w ó d  osobisty’. Icka Her 
sz a  B e rm a n a  z P ilicy , w yd. prza, 

u rząd  gm . P ilic a  i k a r ta  pow ołane-, 
w y d an a  przez  PKU. w  B ędzinie. _

1339-1,
an L in ert zg u b ił d o w ó d  o so b is ta  

w y d an y  p rzez  m ag . ni. S o s n o w i  
1333-1 “■

M a je r c z y k  S ta n is ła w  (r. 19C0) zgu 
b ił  k a rtę  d e m o b iliz aa ji w ydaną 

przez  PK U. w  B ęd zin ie  1375-2 
D a r k a  B o le s ła w  z g u b ił k a r tę  demo 
a  b ilizac ji w y d a n ą  p rzez  PK U  Be- 
dzm . 1350 2 :
fZ ó ź d ź  Idzi zg u b ił d o w ó d  to ż s a m a ^  

ci w y d an y  p rzez  D yr. Kol. w Po­
znan iu  1 ró żn e  d o k u m en ty . Ł ask aw e­
go  z n a la z c ę  u g ra sz a  s ię  o zw ro t do  
a d m in is trac ji „ Isk ry" lub do  I kom i­
sa r ia tu  w  S o sn o w cu . 1351-2

7 gub io n o  d o k u m e n t w o jskow y , wv- 
d a n y  p rzez  PK U . B ędzin . W łady­

s ła w  Ic iaszek . i3G9-i'
7 g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  w vęana 

p rzez  PKU. B ędzin  M ichał Cho- 
lew ka. j 36 -9
R u s in o w i  S zczep an o w i Kr. 1892) 

sa ra d z io n o  k a rtę  p o w o łan ia , w y­
d a n ą  p rzez  PKU. w  B ędzin ie.

1263-0 '
f a n  B ańka  zgubił d o w ó d  osob isty
I  w y d an y  p rzez  gm inę ' M inoga *

133.3-3 *
Józef Kruk zgubił dowód osobisb,

J  sa n ita rn y  i k a rtę  d em o b ilizac ji w y ­
d a n ą  p ize z  PK U . B ędzin . 1381-3 i

^ I / ł a d y s ł a w  B ijak  z g u b ił w ojskow e 
* p ap ie ry  w y d an e  p rzez  PK U. B e 

dżin . I3B0^ T
"S jy ła d y s ła w  P rz e n io s ło  z g u b ił «sią- 

PKU. B ę d z? n °dr0CZeUia

f t e CW vdarT ° rbUS Zg“ b i ł  POhyt kar'
M lowicach PrZCZ k0p'
7 d d ę c k i  P io tr  zg u b ił k a rtę  zw oln ie- 

m a  w y d a n ą  p rzez  PK U . B ędzin
1375-3 '

I M a l e n t y  L an g n e r z g u b ił dow ó d  o- 
so b is ty  w y d an y  p rzez  urząd 

g n iin y  W o js ław ice . 1374-3
* r v ,r ;c e n ty  S k ib a  z g u b ił  k a rtę  p ow o- 
;  m n ia  w y d a n ą  p rz ez  PK U  B e- 
dzm .

D a k o w s k i  Józef z g u b ił k a rtę  d e m o - 
b ilizac ji w y d a n ą  p rz e  27 p. p. 

w C z ę s t o c h o w i e .
1370 3  |

\ A / Hc|a w  S o jk a  z g u b ił d o w ó d  o so -  
,  f  b is ty  w y d an y  p rzez  m ag is tra t w  
C zelad z i. 1892-2

K T e f / f l An<ir,ZL1 zag u b ił n a "  stac ji 
lin  7 >r ‘ ~ d o k u m en ty  p ie-

k ! ? ’ ^ o . n i e a i e  z w o jsk a  ro sy j-

aus4 ’c k S Z ZW°!nienie 2
Q r z e s ik o w s k i  A ntoni z g u b ił k a rtę  

, d em o b ilizac ji w y d a n ą  przez. 1 pi 
P a tió w  K rechow iecitich . 1406-3
Q s a j s a  Józef z g u b ił k a rtę  d em o b iii-  

^ac ji w y d a n ą  p rzez  PK U . B ęd zin  
1407-3 1

y d e b e l  Ł ukasz  z g u b ił  k s ią że cz k ę  
k asy  chorych  w y d a n ą  p rzez  kop" 

„S a tu rn * . 1398-3
Łr ubi,: K o n s tan ty  (r. 1382) z g u b ił '
* ,k a rN P o w o ła n ia  w y d a n ą  p rzez  
PK U. w  B ę d z in ie  i p a sz p o rt  w y d an y  
p rzez  gm . M ierzęcice , pow . B ędzin .

1399-3
I / ’u z io row i A n to n iem u  (r. 1892) sk ra  

dz io n o  ka rtę  p o w o ła n ia , "  w y d an ą  
przez  PK U . B ęd zin . ”  1409-8
T ^ a rę b a  Józef z g u b ił k s ią ż e c z k ę  ka - 

sy  chorych  w y d a n ą  p rzez  kop.
„tir. R enard* . U p rasza  s ię  ła sk a w e g o  
z n a lazcę  o z w ro t d o  „Iskry* B ędzin .

1401 3

tocznia  SpóTkI Wydawn. „Kótjera Zagłębia”,


